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C Z Y L I

WT A D O  M O Ś C I  W  O J E N N E.

P A T R Y  O T  Y C Z N E  O F I A R Y.
N a  r..ecz M ajora  Szwecowa. Komenderujący 

18 brygadą Ar ty 'ery i pułkow nik Z a s ia d ka  2. 
p rzy s ła ł r u b l i  ass. oo i J 0 kop. s re b re m , ofiaro- 
wran ' przez, sztab - i oberoficerów , chcących przez 
taki ( 7.) n uczcić świetny dzień im ienin N ayia śn iey-  
szego Pana.

N a rzecz  Inw alidów . Od komenderującego 
brygadą brygady i dyw izyi Huzarów za i exem 
p la r?  gazety rus iego Inwalida przysłano ru b li ass. 
ioo . Zostaje po odtrąceniu ceny gazety rubli 60.

O d komenderującego Sum skim  pnłk iem  i ■ cza
rów pułkow nika Pokrow skiegO  za 1 exemplar/, tey 
gazety, oraz za umiescczenie wr oney ogłoszenia na
desłanego, przysłano rub li ass. i ‘>.5 .

•Pod p ie c z ę c ią  Libawsl.iey poczty od konsystor
skiego radzcy Fere za ieden exem p arz rub li ass. 5o. 
Zostaje do kassy rub li 1 o.

< )d komenderującego pulkiem Strzelców  P u łko 
w nika C z e o d a j e i n a , za 1 exem plarz rub li ass. 5o. 
Zosteje do 1 assy rub li 1 o.

W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
S t.  Feterzburg.

13.1). m . prezentowani \ i y \ iN AYiAsN iEYSZEttu
*817.

P a n u  w  D yplom atycznym  zgromadzeniu p rzybyli 
w  te  stolicę w  Świcie A m ery ańskiego zjednoczo
nych stanów Posła Sekretarze poselstwa PP. K in g  
i O  Liw e r , Austryackiego O. J . G enera’ny Konsul 
K r a u z ,  oraz Neapolitans!.i G eneralny Konsul 
R a d d i .  A po tym  prezentowani b y 'i  N a Y iA Ś -  
n i b y s z y i h  C e s a r z o i y y j u  , i W i e l k i e  n u  X i e -  

c i u  J e g o n o ś ć i .  Tegoż samego dnia Małżonka 
nadzwyezaynego Posła i Pełnomocnika zjednoczo
nych Amerykańskich stanów P. P inkney  m iała  
sezęście bydz prezentowaną Nayiaśtueyszym Pa
niom.

W  Niedzielę to iest i/(. b. m . znaydujacy się tu  
w  interessach A m eryki P. Leivet - H arris  m ia ł 
ostateczne posłuchanie u  J e g o  C e s a r s k i e t  3 1  o  s i l  

oraz 17 N a y iA Ś n ie y s z y c i i  P a n  , i W X .  J .

R o ska z  d zien n y  J . C. M .
N A Y IA S N IE Y S Z Y  C E S A R Z  JE G O M O Ś Ć  

w  obecności sveoiey w  S t. P eterzburgu  
dnia i 3 ’ stycznia 1817 Roku następujący 
raczy ł wydać roskaz.

Przenoszą się : a przyczyny ran o dn iesionych : 
w  P iechocie : Muromskiego pieszego p u łk u : Po
rucznik Panów do Penzeńskiego wew nętrzney stra-
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i y  garnizonowego "batalionu. W  pułkach s trze l
ców  : i .  Sztabs- Rapitau Szucki do Kazańskiego 
garnizonowego pułku , i .  Podporucznik Osipow  
do Kołomeriskiey komendy służących Inwalidów.
S  przyczyny słabości zdrow ia do batalionów  
w ew nętrznej s tr a ly  : w pułkach p ieszych : Se- 
lengińskiego : Sztahs-Kapitan Pawiłow do Sim - 
birsKiego; Muromskiego : Porucznik Ftedotow  
do Saratowskiego ; Podporucznicy : Prokopowicz 
do Kamieniec Podolskiego , i ośnikow do Kostrom- 
skiego ; Woroneźskiego : Chorąży Zienkowicz 2 
do Ryskiego; Rewelskiego •. Chorąży Krasno- 
•zczokow do Wihurskiego ; 3. Morskiego; Podpo
rucznik Afonaśjew do Tamhowskiego. T V  p u ł
kach strzelców  : 3 . Sztahs-Kapitan Płaksenko do 
Charkowskiego, 31. Podporucznik Colenszmidt 
do Wihurskiego. D o  Kom end służących Inw a
lidów :  Muromskiego pieszego pułku Chorąży Fat- 
janow do Jarosławskiey , 3. pułku strzelców Cho
rąży Anisimow do Ryskiey. U w alniają  się od  
służby  .r przyczyn y ran odniesionych : w pułkach
p ieszych :  W ołyńskiego : Major P e r o w i ,  i Ka
pitan Kałoczycki w  stopniu Majora oba s pozwole
niem noszenia munduru , i zupełną gazą ; Woro- 
neżskiego Sztabs- Kapitan Baranowski s pozwole
niem noszenia munduru i zupełną gażą; Murom
skiego : Porucznik Lewent w  stopniu Sztabs-K a
pitana s pozwoleniem noszenia munduru. T V  p u ł
kach strzelców  : 1. Podporucznik Szabłowski s 
pozwoleniem noszenia m unduru, i zupłną gazą; 
4 . O ber-W agenm eister Ą. pieszey dywizyi Po
rucznik Prochorow i Podporucznik Oranowski oba 
s pozwoleniem noszenia munduru , a pierwszy z 
nich z zupełną gażą. 5  przyczyn y słabości zd ro 
w ia : w pułkach p ie szy c h : Czernihowskiego : i 
Auditor 28. pieszey dyw izyi Kapitan Ber 1 w  sto
pniu Majora s pozwoleniem noszenia munduru; 
Tobolskiego: Sztabs-Kapitan Jakimowicz , Pod
porucznik N ie p iy -P iw o  w  stopniu Porucznika; 
W ołyńskiego: Porucznik Baron Dery del ; Woro- 
neżskiego : Podporucznik Dmitrenko. T V  p u ł
kach strzelców  : 1. Podporucznik Miasojedow s 
pozw oeniem  noszenia munduru, 3. Porucznik 
Chłopow', t 4 - Chorąży Kwietka 1 w  stopniu Pod
porucznika. T V  A rty lery i : w brygadach A r ty -  
l e r y i : i\. Chorążowie Xiąże Nazarów w  tymże 
Samym stopniu , a Goleniszczew w  stopniu od- 
porucznika , 25. Podporucznik Wrangel w  stopniu 
porurzni a , pontonney N° i 5 roty Podporucznik 
jPrytczyu w stopniu Poruczni! a. D la  interessów  
fam ilijnych-, w Piechocie-. Tobolskiego pieszego

pułku Podpułkownik M iller 1 yy stopniu Pułkow 
nika s pozwoleniem noszenia munduru ; Chorążo
wie Popow w  stopniu Podporucznika , i Adamo
wicz ; 1. strzelców pułku: Porucznik 1 Jankiewicz. 
T V  A r ty le ry i:  4- brygady Podporucznik Men-
szczykow w  stopniu Porucznika , Chorąży Paszkow 
w  stopniu Podporucznika.

D n ia  ią °  styczn ia  1817.
P rzanoszą się w Jezdzie : Arzamackiego strzel

ców konnych pułku: Chorąży I ustowoyto.w do 
Kozłowskiego pieszego ; 1 itewskiego pułku U ła
nów : Chor,iży Popow do Dnieprowskiego pieszego. 
TT pułkach pieszych : Kozłowskiego pieszego
pułku Porucznik Dunin-Borkowski do pułku Ar
zamackiego konnych strzelców. TV  A r y lery i  ; 
25 brygady artyleryi Pułkownik Nowosilcow do 
4 - pontonney roty komenderujący m  ona. TT G ar
nizonie : v. Liniowego batalionu Orenhurskiego 
garnizonu Sztabs - K apitan Kuczcwski będący zdat
nym  do służby polowey przenosi się do Azowskiego 
pieszego pułku. U w alniają się od służby : w 
J e zd z ie : Astrachańskiego Kirasierów pułku Sztah- 
Rotmistrz s przyczyny ran odniesionych w  stopniu 
Rotmistrza s pozwoleniem noszenia munduru. T V  
A rty le ry i:  Leyb-Gwardyi 2 . brygady Podp orucz- 

r<?n . elendorf s przyczyny słabości zdrowia 
przenosi się do dzieł dyplomotycznjch s podwyi>- 
szeniem stopnia naznaczajac mu niicysce w  udziale 
zagranicznych interessów. W y m a za n i są  ze S p i
sków służby s przyczyny śm ierci { w P ich ocie: 
Siewastopolskiego pieszego pułku Chorąży Stepa- 
nów ; w  pułkach strzelców : 8. Chorąży M«min, 
2 9 .  Podporucznik Smarczewski ; w  Garnizonie : 
Petrowskiego garnizonowego batalionu Porucznik 
Dachirew.

W I A D O M O Ś C I  Z A C R A x N I C Z N E .
N  r e  m  c  t .

Z  Renu. Możno s pewnością utrzymywać i i  
większa cześć czy nnosći i zajęciów się ninieyszego 
Seym u nie iest wiadomą publiczności', lecz ponie
waż one tak długo trwaja, nie należy wątpić, ażeby 
płody tak wielkiego dzieła do którego tyle szla
chetnych użyto meżow s taką us i lno.śct ą pracują
cych, i dbających o dobro powszechne ich krain nie 
b y ły  podane do powszeclmey wiadomości. Znacz- 
nieyszę Niemieckie ziemie ożywione są powrszech- 
ną zgodą i m niejsze nawet, które nie dawno drżały 
przeniknione nie pewnością i podeyrżeuiem zupeł
nie się przekonały o bespieczeństwie, i korzyściach
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jakie na nie spływ ają s przym ierza i ufności poło-
ioney  w  silnych mocarstwach ; z drugiey strony 
zdataośći i taJenta w  tak w ielkiey znaydujące się 
liczbie w  średnich niemieckich państw ach, w iele 
się przyczyniają do ogo'nego postępu. V\ p ły w  
z(. wnętrzny nigdy n ieb y ł m niey silny , i m niey 
piebespieczny w  N iem czech, nie iest silny , ho 
stronnicy Francuscy kryią się W oddalonych ustro
niach, a w p ły w  A n g ii nie przebytą znay duje 
tam ę do zrobienia jakiego koiwiek wrażenia na 
um ysłach prawdziwych Niemców trzym ających 
przewagę W Hannowerze. W pływ  zas R ossy ii: 
(trzeba się w ylać w  wyrazach wdzięczności dla 
wspaniałych C e s a r z a  A l e x a n d r a  M y s i)  nic 
innego nie iest jak dobroczynne pośrednictwo. Z  
drugiey strony zewnętrzne w  p ływ y nie są niehes- 
p ieczne , związpk albow iem  teraznieyszy N ie
m iecki do doskonałości doprowadził tego narodu 
swobodę. —  Czułość każdego Państwa rządu ręczy 
Za bespieczeństwo ogo'ne. Obowiązkiem  naszym 
iest zapewne nie zaniedbywać i ukazać dosyć zna
czny nie dostatek w  po 'ityce teraznieyszey , po
w inniśm y naw et wszelkich użyć środkow do 
nodgrodzenia o n y ch , lecz to  b y ło b y  w ie lk ą 'z  
naszry strony niesprawiedliwością gdybyśm y się 
poważyli ganić co dotąd zrobiono ato przez samą 
ty lko chęć krytykow ania , która nie zawsze z nay- 
czystszych w ynika źródeł.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .

ZupeR um fordska rob i się W Anglii w  następuią- 
cym  sposobie: M adzie się 356 funtów wołowego 
m ięsa , z przednich części o godzinie 6tcy wieczo
re m  w  kocioł z lanego żelaza, w którym  iest wrząca 
w oda, i toż m ięso gotuie się przy w olnym  ogniu 
przez i a godzin, to iest do nazajutrz zrana godziny 
6 tey . P o tem  sypie sie \ 3(i funtów owsianey ka
szy , funtów grochu, i o funtów cebu li, 6u
funty soli i 3 fu n ty , łótów  p iep rzu ; ogół go
tu ie się ieszcze przez trzy godziny. Zupa o go
dzinie 9 tey  zrana może iuź bydź rozdawaną.

W I A D O M O Ś C I  u c z o n e .

R y s  lite ra tu ry  R o ssy isk iey  id i Qx$  i  1816
3 roku.

(D okończenie.)
Rok te m u , jak ieszcze ten w ie lb ic ie l, 1 opie- 

» a<z K a t a r z y n y  czynów b y ł  przytom ny W tey

św iątyni osypaney dohrodzieystwy sczodrobliwą
jey ręką, a m y  z uniesieniem patrzali na starca,
W rysach twarzy iego w idzieliśm y pierwszego ko
chanka boskicy naszych czasów m uzy. Jescześm y 
dostrzegali w  jego spóyrzeniach ognia, którego zi
mna czasu nie m ogła zgasić rę k ą , te  iskry nie
bieskiego zapału sam ym  m łodości pozwolone 
uniesieniom um iała zachować wielka jego dusza , 
a w  licu jego szukaliśmy siadów' owych m om ętów  
sczeskiw ych, kiedy m ys! zachwycona wznosiła się ; 
nad gw iazdy, i przeszedłszy granice zamierzone 
śm ie rte ln y m , z wiedzal a nie m atcryalnego świata 
miaszkania. Z takim  właśnie ukontentowaniem 
patrzam y na ostatnie prom ienie zachodzącego słoń
ca, aby po tym  w  ciemnościach nocy m iły  obraz 
onych w  m yśli się nnszcy przyiem nie odnawiał.
Im ie i dzieła D zierżaw ina, są potom stwa w łasno
ścią, ona będzie m ogła sprawiedliwą naznaczyć 
m u cenę , ona powinna oddać ho łd  winny w iel
kiem u Rym otw órcy. Jeżeli poezya iest tą rzadką 
sposobnością duszy , mocą którey człowiek widzi 
przedm ioty pod zachwycającą postacią, a w  zwy
czajnych naw et ludzkich postępkach dostrzega sia
dów niesm iertelney mądrości, i w  w łasnym  swoim 
sercu odkrywa nowy W'cale nieznajomy w spół 
śm iertelnym  świat uczuć, napełniających duszę 
i wznoszących ją do poznania wielkości Tw órcy i 
widzenia pod właściwą postacią piękności przyro
dzenia , W'szystkie zaś zrobione przez nią wrażenia 
boskiem i wyrażając słow y budzić w  duszach lu
dzkich uczucia n ieśm ierte lności, oraz pewności 
przeznaczenia człowieka do sczęsł iwszego istnienia.- 
Dzierżawin iest praw dziw ym  poetą! W rażenia 
zrobione przez dzieła wielkiego R ym otw órcy na 
w spółczesnych, i po to m k ó w , nie przeliczone.
Nie poietą siłą  ducha poryw a ca ły  naród i na w yż
szym  stopniu um ysłow ego oświecenia sadowi.. 
Obraz Dzierżawina w  naypóznieysze w ieki będzie 
oz dób a Muz oyczystycli św iątyni; niech ościenne' 
E u ro p y , niech całego świata narody chełpiąc sie 
z swoich poetów liczą d ługi szereg ich im io n , m y  
ukażem y R uskiego  ‘ Barda a wszyscy u m ilk n ą , 
w  duśzy iego istniał świat cały  rym otw  órstw a.

W  krotce po śm ierci Dzierżawina wiadom ość 
o zgonie Ozierowa nowy m  przejęła nas smutkiem.- 
D zierżaw in b y ł  sczęsliw szym , do ostatniego albo
w iem  uderzenia serca , dusza się jego nasycała 
uniesieniam i poezyi, iv m om et nawet rozstania 
się z życiem  tego padołu , m ysi iego lotna w  cza
rujących obudzała się zachwyceniacb. Ozerów 
zgasnął w  ustroniu pod jarzm em  cierpień duszy 1



ciała. Pafa'acy zaś chwalca Boga i Felicy prze
bywszy burż iwe ziemskiego życia morze , spo- 
koynym poglądał okiem , stojąc ubrzegu na wzde- 
te nego wały. Czułość przemogła moc ducha 
W twórcy Hloiny i P olixeu y ; i tai sama czułość 
g łęboka, która wydała na świat nie śmiertelne 
jego dzieła, stała się przyczyną przedwczesnego 
zgonu. Płody Ozerowa stanowią nową epokę 
drammatyczney Rossy iskiey poezy i. Czy teluicy , 
i widzowie zwyczayui niepostrzegą w Trajedyiach 
Ozerowa jak mechaniczną wyższość nad jego po
przedników w samym rymowaniu i urządzeniu 
osob, ale ten co umie czuć , i cenić , co się z uwa
gą zastanowić potrafi nad oyczystym rymotwór- 
stw em , o wieleż ón dostrzeże s iły , i twórczego 
geniuszu. Przed Ozierowym trajedyie nasze nic 
innego n ieb y ły , iak tylko niewolnicze naślado
wanie cudzoziemskich wzorów. Ozerow  nadał 
onym właściwe kolory ! i tchnął w nie ducha pra- 
wdziwey poezyi, nieprzestając albowiem na pię
knym rozdziale harmoniezney całości, na dosko
nałym  składzie w ierszy, wznosi się nad te powie
rzchowne ozdoby i wielkością czucia, i myśli 
przenika duszę czytelnika lub widza zachwycają
cym  którym sam płonie płomieniem. E d y p , 
F ingal, D m itry  i P olixena , są to kolosy wspie
rające świątynię chwały Ozierowa; nikt do tąd 
iesczc się ni cod wazy ł  wznieść podobney budowy. 
Ozerow  nay pierwszą ozdoba będzie Rossy iskiey 
Melpomeny. Możemy mieć nadzieję że powsta
ną dowcipy u nas, doprowadzą chwałę narodowcy 
tragiczney sceny do dos onałośći, lecz geniusz któ
ry  pęzdem Ozerowa kierował jaśnieć będzie u 
naypózuieyszych potomkow.

Imperatorska publiczna biblioteka posiada dwa 
drogie upominki tych wielkich poetów; pierwszy m 
iest exemplarz P olixeu y , napisany w ła sn ą  reka 
Ozierowa, drugim Jaspisowa tablica, darowana 
bibliotece na usilne prozby zwierzchności oney 
przez krewnych D zierźawiua, na którey ten wie'ki 
poeta dwoma dniami przed swoim zgonem napisał 
ośm następujących wierszv

R zeka czasó w  w  sw y m  b ieg n  n ie w s trz y im n a  n iczem  
P o ry w a  dz ieła  lu d zk ie  z ich  b lask iem  z w o d n ic z e m , 
U n o s i, i pogrąża w  przepaść zap o m n ien ia  
N a ro d y , P a ń stw a , K ró ló w  w a r ty c h  u w ie lb ie n ia  

A czego n ied o sięg n ą  cza, „  siln e  c iosy  

Z ach o w an e  p rzez  L i r ę ,  a lbo  S ław y  g ło s y ,
V\ p a d n ie  w  paszczę w ie cz n o śc i n ieu y  d z ie  zn iszczen i*  
N ie  n y d z ie  p o w szech n eg o  w szy s tk im  p rzeznaczen ia .

W  tym  m iejscu zimna śmierci ręka przerwała 
mysi boskiego poety, ona S:ą w wieczności dokoń
czy. Ona się wzbudzi w duszy każdego kto w zrok 
swoy obroci na to nie ocenione rysy. Wszystkie 
śmiertelnych dzieła są skażitelne, ale duch wiel
kich ludzi nie umiera. Podobny albowiem twó
rczemu geniuszowi, unosi się nad znik om ością i 
prochem , oddycha w duszach trwającego wiel u ,  
W duszach zdolnych pomieścić w sobie wielkość 
prawdziwą, prze onywa ich że odbiciesię pro
mieni Najw yższej Istoty niemoże by dz podległy m  
zniszczeniu.

1 . S. ' Przebiegaiąc takowrą oddającą należną 
sprawiedliwość postępowi literatury Rossy iskiey 
rosprawę, nie można się niezastanowić nadniektó- 
remi zupełnie nowemi myślami autora, z tych 
liczby nayhardziey bijąca w oczy , czyli raczej 
uaybardziey zdająca s ię  bydz przeciwną ustawicz
ny m iakie wid/im  przykładom iest umiesczona na 
początku czwartego paragrafu , g d z ie  a u to r  n a s tę -  
pujacemi tłomaczy się słowy : «w różnych kra- 
« jaeh Europy gdzie oddnwna porządne zaprowa- 
«dzone są szkoły gdzie młodzież klassyczne bierze 
«wychowanie, i gdzieby sie należało spodziewać 
«ciągłych i znacznych pożytkow tego wychowania,
« widziemy zupełnie temu przeciwne. Literatura 
« tych kra ów Wr wieczney się znnyduic mierności, 
«i mieszkance onych w t y c h  sie tylko ćwiczą gałę- 
«ziach, które nie w y m a g a i a e  szczególnych zda- 
« tnośći, są nie odbicie potrzebne d a o g ó  uego zy- 
«cia. a My si tal ow a autora nie może nie ścią
gnąć uw agi, i źyczyćby należało, aby się jaśhiey, i 
dok ładniej wytłumaczył.

Cena roczu *y prenumeraty Ruskiego inwalida z dostawieniem do domu prenumerującego 
w Peterzburgu rubli ass. jó  , poł roczna rubli -6 ; bez dostawienia do domu roczna prenume
rata kosztuie rubli .ip , pół roczna o. —  C h cący  odbierać takowa gazetę na prowincji- m • s;ft 
ad resso w ać  do  e x p e d y c y i gazet w  PeŁerzhurgu z, przesłaniem czterdziestu rubli z.a prenumeratę 
roczną, a 23  za poł roczną. —  Mieszkance Petęrzhursry powinni sie adressować do Karola K ra y a  
mieszkającego w domie Rremera pod liczbą 197, naprzceciw Reitszuli Konnej Cwardj i.

w  .S r .  P e t e r z r u r g u ,  i r  D r u k a r n i  K a r o l a  K r a y a .


